
 

Ścieżka życia – dzień dwudziesty drugi 
 

Dzieje Apostolskie 11,1 – 18 

  

Dzisiejsza lektura Dziejów pokazuje nam, że człowiek niewiele się zmienia nawet taki, 

który ma wiarę. Myślę o reakcji wspólnoty jerozolimskiej na postawę Piotra, który jak 

można przeczytać w 10 rozdziale Dziejów dołączył do wspólnoty wiary pierwszych 

pogan. Sprawa Korneliusza zelektryzowała Kościół Boży w Jerozolimie i Judei. Jak on 

mógł, nigdy tak nie było, zmienił nasze zwyczaje, kto to widział, na pewno rozłoży 

Kościół… Te lub podobne zdania mogli mieć bracia w głowie gdy dowiedzieli się, że do 

Kościoła przyszło nowe. Oto już nie tylko Samarytanie i prozelici otrzymują Ducha, ale 

także poganie. Piotr pierwszy z Apostołów, który ma paść owce Jezusa spokojnie 

tłumaczy swoje postępowanie. W faktach, które zaszły, widzi Boże prowadzenie. On 

poszedł tam dokąd zaprowadził go Pan. I co ważniejsze zobaczył, że Duch Święty może 

tak samo działać w sercach wierzących Żydów, jak i w sercach pogan. Chrześcijaństwo, 

nie jest zamknięte tylko w obrębie jednej kultury chociaż może się tak czasami 

wydawać. Ono jest dla wszystkich. Bo każdy człowiek, jest wezwany przez Pana do 

nawrócenia. I dla każdego jest Duch Święty. Piotr kiedyś, dzisiaj Papież mają misję aby 

wprowadzać Kościół w nowe obszary. Nawet jeżeli nigdy tam nas nie było, albo nigdy 

tak nie było. Ewangelia głoszona w Duchu Świętym ma moc przecierania NOWYCH 

szlaków. Cała sprawa, kończy się wspaniałym uwielbieniem Boga. Bracia zobaczyli 

działanie Boga w nowej rzeczywistości. Papież Franciszek w roku miłosierdzia zapraszał 

wierzących aby Psalm 136 stał się dla każdego chrześcijanina modlitwą uwielbienia. 

Dzisiaj też Papież wkracza na różne nowe szlaki. Niech wspiera go uwielbienie, które 

płynie z serc tych którzy kroczą drogą życia. Zachęcam dzisiaj do modlitwy  

Psalmem 136.                 Adam prezbiter. 


